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DZIAŁ URZĘDOWY.

Obywatele i Obywatelki!
Rząd Ludowy w głębokiem przeświadczeniu, iż 

naród polski jest zdolny do korzystania z najszer» 
szych swobód, nadal wolność zebrań, słowa i druku.

Przed narodem polskim staje wielkie zadanie 
przeprowadzenia wyborów do Sejmu Ustawodaw» 
czego, którego zwołanie Rząd Ludowy uważa za 
swój najpilniejszy obowiązek. Wybory zaś do Sejmu 
Ustawodawczego będą wówczas wyrazem prawdzi» 
wej woli narodu, jeżeli odbędą się w atmosferze spo» 
koju i ładu publicznego. Tymczasem wrogowie woL 
ności ludu i państwa polskiego skorzystali z nada» 
nych przez Rząd Ludowy Republiki Polskiej swobód 
obywatelskich, aby w swych pismach, odezwach, 
drukach ulotnych, na wiecach i zgromadzeniach nas 
woływać do gwałtów i mordów, szerzyć oszczerstwa 
i kłamstwa o zamiarach i działalności Rządu Ludos 
wego, podburzając w ten sposób opinję publiczną i 
wywołując zamęt w kraju.

Na skutek tej niecnej, wichrzycielskiej roboty, 
zorganizowani uczestnicy wiecu, odbytego na placu 
Saskim wieczorem 29 listopada, urządzili zbrojny 
napad na miejsce urzędowania Rady Ministrów, co 
mogło wywołać nieobliczalne następstwa, a nawet 
zapoczątkować bratobójczą walkę w całym kraju.

Zaś 1 grudnia, wieczorem, udał się tłum, zorgas 
nizowany przez wichrzycieli, pod Belweder, siedzibę 
Naczelnika Państwa, gdzie, po zatrzymaniu go przez 
wojsko, wznoszono niedopuszczalne okrzyki pod Jes 
go adresem.

Obywatele! Jesteśmy pierwszym istotnym Rząs 
dem Polskim, gdyż jesteśmy tym Rządem, który pos 
wstał już na wolnej ziemi polskiej, bez żadnego 
wpływu i udziału obcych mocarstw. Naród polski 
musi szanować własny Rząd, jeśli nie chce, aby o 
nim mówiono, że umie być posłusznym tylko obcym 
władzom, opierającym się na sile bagnetów i represji.

Każdy Rząd może być zwalczany przez swych 
politycznych przeciwników, ale w granicach, nie 
uchybiających godności narodowej, której wyrazem 
jest każdy Rząd, a tembardziej Rząd Ludowy, opie= 
rający się na zaufaniu szerokich warstw robotni» 
czych i włościańskich. Obecnie jednak wypadki, któ» 
rych widownią była stolica Polski w ciągu ostatnich 
dni, przekroczyły granicę swobód obywatelskich.

Szeroką tolerancję Rządu garść agitatorów zro» 
zumiała, jako jego bezsiłę. Tego Rząd Ludowy nie 
ścierpi.

Podajemy niniejszem do ogólnej wiadomości, że 
w niczem nie krępując wolności słowa ani druku, po» 
ciągniemy do bezwzględnej odpowiedzialności wszy» 
stkich wiecowych mówców, redaktorów i wydaw» 
ców pism, podburzających ludność do zdrady stanu 
i do anarchji przez podrywanie w masach autory» 
tetu władzy polskiej, i postąpimy z nimi z całą su» 
rowością, według praw obowiązujących.

Również do surowej odpowiedzialności będą po» 
ciągani szerzący i nadal kłamliwe wieści o zamia» 
rach i działalności Rządu Ludowego. Posłuch i sza» 
cunek wobec władzy polskiej jest obowiązkiem każ» 
dego obywatela Republiki Polskiej.

■Rząd Ludowy wzywa do współdziałania z nim 
wszystkich, bez różnicy przekonań politycznych, w 
poskromieniu zbrodniczych zapędów i zamiarów 
niesumiennych wichrzycieli, stawiających swój par» 
tyjny interes ponad dobro Ojczyzny.

Obywatele! Skupcie się przy Rządzie Ludowym, 
współdziałajcie z nim w utrzymaniu w kraju porząd» 
ku i spokoju, który jest niezbędny dla doprowadzę» 
nia do życia wielkiego dzieła—zwołania Sejmu Usta» 
wodawczego.

Prezydent Ministrów
(—) Jędrzej Moraczewski.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.

Z Ministerstwa Spraw Zagranicznych.
Ministerstwo Spraw Zagranicznych komunikuje:; 

i W „Gazecie warszawskiej" zjawiła się wiado» 
mość, że pułkownik sztabu generalnego, Przezdziec» 
ki, wyjechał do Gdańska, aby powitać przybywają» 
cego tam generała Hallera. Wiadomość ta jest mylna.

Wydział prasowy Ministerstwa Spraw Zagrani» 
cznych komunikuje:

W ubiegłą sobotę Ryszard Mayer, radca lega» 
cyjny przy poselstwie niemieckiem, złożył w Mini» 
sterstwie Spraw Zewnętrznych uroczysty , i solenny 
protest przeciw pogwałceniu przez tłum prawa 
eksterytorjalności poselstwa niemieckiego.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych otrzymało 
list od Cziczerina z zawiadomieniem, że pogłoski 
o aresztowaniu personelu poselstwa polskiego w Mo» 
skwie są pozbawione podstaw. Zaprzecza rów» 
nież p. Cziczerin wiadomości o zamordowaniu korni» 
sarza polskiego w Orszy.

Z Ministerstwa W. R. i O. P.
Dnia 27 listopada zgłosiła się do Ministra > W. R. 

i O. P. delegacja niemieckiego krajowego związku 
szkolnego, prowadzona przez przewodniczącego 
związku, p. Lutz Korodi.

Delegacja, zaznaczywszy, że obecne władze 
związku nie solidaryzują się zupełnie z polityką, ja» 
ką związek prowadził za czasów okupacji niemiec» 
kiej, i wyraziwszy zapewnienia lojalnego stosunku 
związku do państwowości polskiej — zwróciła się 
do Ministra z prośbą o opiekę nad szkolnictwem 
niemieckiem, zagrożonem w swym stanie posiadania 
przez zrozumiałe zresztą skądinąd w dzisiejszych 
warunkach odruchy ludności. Minister, potępiwszy 
ze swej strony wszelkie akty gwałtu w stosunku do 
szkół niemieckich, zaznaczył wszakże, że zapewnie» 
nie bezpieczeństwa szkołom tym należy do kompe» 
tencji Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, dokąd 
też w sprawie tej należy się udać. Co się tyczy 
władz szkolnych, Ministerstwo gotowe jest wydać 
okólnik do inspektorów, zalecający oddziaływanie 
na ludność w kierunku wstrzymywania się od wszel» 
kich aktów doraźnych do czasu •zasadniczego roz» 
strzygnięcia całego tego zagadnienia.

Co do samego zagadnienia szkolnictwa niemiec» 
kiego w Polsce, Minister zapewnił delegatów o to» 
lerancji, jaka stosowana będzie do spraw szkolnych 
ludności niepolskiej, zauważył wszakże, że organiza» 
ej a szkolnictwa niemieckiego w Polsce w tej formie, 
w jakiej ją narzuciły Rządowi Polskiemu władze o» 
kupacyjne, żadną miarą utrzymać się nie będzie mo= 
gła i musi uledz gruntownej zmianie.

Z Ministerstwa Poczt i Telegrafów.
Ministerstwo Poczt i Telegrafów komunikuje, 

że, na zasadzie dekretu Naczelnika Państwa z "dnia 
23 listopada r. b. o wprowadzeniu 8»godzinnego dnia 
pracy, praca w urzędach podległych Ministerstwu 
Poczt i Telegrafów winna trwać 8 godzin na dobę 
dla wszystkich pracowników bez wliczenia przerw 
odpoczynkowych.

Ze względu na szczególne warunki pracy w u» 
rzędach Poczty, Telegrafu, Telefonów i przewozu 
poczty, wymagające często nieprzerwanej pracy w 
ciągu doby, wskazanie 8=godzinnego dnia roboczego 
jest tylko maksymalną normą dla tych urzędów.

Szczegółowe przepisy odnośnie do tej pracy 
będą opracowane i natychmiast dodatkowo ogło» 
szone.

List do Prezydenta Ministrów.
Były prezes Kola Polskiego w Wiedniu, b. mini» 

ster i jeden z najwybitniejszych polityków polskich, 
Leon Biliński, nadesłał do prezydenta ministrów,; 
p. Moraczewskiego, list, w którym, ofiarowując bez» 
interesownie pracę swoją Państwu Polskiemu, mię» 
dzy innemi pisze, co następuje:

„Z głębi serca przesyłam wyrazy hołdu dla pier» 
wszego rządu polskiego, wyszlego, w braku Sejmu, 
wprost z łona narodu. Boli mnie to wprawdzie nie» 
mało, że w tej najważniejszej może od lat 150 chwili 
naszego życia narodowego nie zostali obok większo» 
ści, złożonej z przedstawicieli naszych najszerszych 
warstw pracujących, powołani do ministerstwa także 
przedstawiciele warstw t. zw. posiadających i zawo» 
dów wyzwolonych, ażeby mogli jako mniejszość 
współdziałać w cudownej a ciężkiej pracy około od» 
budowy zjednoczonej Polski. Ale pomimo to, mam 
przekonanie, że dobro Ojczyzny nakazuje każdemu 
Polakowi w obecnej sytuacji światowej uznać ten 
rząd za narodowy, popierać go bez zastrzeżeń i od» 
dać się na jego usługi".

„Dp jeńców polskich, znajdujących się w obo» 
zach.

Z raportów, otrzymywanych przez konsulat, wy» 
nika, że wśród jeńców polskich w rozmaitych obo* 
zach zapanowały wprost rozpaczliwe stosunki. Każ» 
dy pamięta tylko o sobie, #a uchyla się od udziału w 
jakiejkolwiek zbiorowej akcji, mającej uczynić po» 
byt w obozie jako tako znośnym. Rezultat zaś jest, 
ten, że ostatecznie wszystkim jest źle i że idea so» 
lidarności narodowej, która teraz więcej, niż kiedy» 
kolwiek, powinna krzepić Polaków, znajdujących się 
na obczyźnie, ustępuje nad wszelki wyraz smutnemu 

i zdrożnemu ogólnemu rozgoryczeniu i niechęci Po» 
laka do Polaka. Takie usposobienie przedstawia ol» 
brzymie niebezpieczeństwo dla przyszłości naszego 
narodu i każdy Polak ma obowiązek tępić je w zaś 
rodku.

Konsulat jest w ciągłych pertraktacjach z wła» 
dzami wojskowemi i dąży do tego, żeby jeńcy pol» 
scy mogli możliwie prędko do kraju powrócić. Ale 
z -powodu dotkliwego w Niemczech braku wagonów 
i lokomotyw trzeba się borykać z olbrzymiemi prze» 
szkodami, nie zależącemi już nawet od woli władz 
niemieckich.

W każdym razie w pierwszych dniach grudnia 
wyjdą z sześciu obozów, a mianowicie z Monasty» 
ru, Cassel, Piły, Kamienicy, Chociebuża i Ruhleben 
pociągi, które wyłącznie jeńców polskich zawiozą 
wprost do Skalmierzyc, gdzie jeńcy będą przyjęci 
przez władze polskie. Konsulat wydelegował już do 
obozów swoich mężów zaufania, których zadaniem 
będzie zorganizować jeńców polskich po uprzedniem 
stwierdzeniu ich pochodzenia polskiego, uspokajać 
ich i pouczać oraz odwieźć do Skalmierzyc.

Konsulat zwraca się do wszystkich jeńców w 
tych obozach z serdeczną prośbą, żeby do tych de» 
legatów mieli zupełne zaufanie, z największym zaś 
naciskiem przestrzega jednocześnie jeńców przed 
samowolnem odłączaniem się od polskiej grupy o» 
bozowej i puszczaniem się samopas do kraju, albo» 
wiem takie postępowanie jednostek uniemożliwia 
wszelką organizację i naraża je osobiście na naj= 
większe niebezpieczeństwo.

Generalny konsulat Rzeczypospolitej polskiej 
w Berlinie, K. Rosę”.



Kronika polityczno-społeczna.
Zmiany w składzie osobistym duchowieństwa w archi

diecezji warszawskiej. Ks. Henryk Kwasiborski mianowany 
wikarjuszem par. Bożego Ciała w Warszawie. Ks. Jan Kru
piński—}vik. par. św. Michała w Warszawie. Ks. J. Czekay— 
wik. par. Radziwie. Ks. B. Wyszyński — pref. szkół łódz
kich. Ks. Cz. Patrycy—wik. par. Dobre. Ks. J. Grabarczyk— 
wik. par. św. Stanisława w Łodzi. Ks. Stanisław Nowicki— 
wik. par. Chojny. Ks. Fr. Choiński—prób. par. Goszczyn. 
Ks. T. Mierzejewski—prób. par. M. B. Różańcowej (Nowe 
Brudno). Ks. St. Kołodziejski—wik. par. Gostynin. Ks- J- Ku- 
ziemski—wik. par. Grodzisk. Ks. kan. K. Bączkiewicz—prób, 
par. Nawiedz. N. M. P. w Warszawie. Ks. T. Wieczorek, 
dziekan i proboszcz grójecki—kanonikiem honorowym war
szawskim. Ks. P. Lijwe—prof. seminarjum i kapelanem szpi
tala Dziecięcego w Warszawie. Ks. C. Maliszewski—prób, 
par. Nadarzyn. Ks. St. Radecki—prpb. par. Ojrząnów. Ks. 
Ą.Kozarzewski—prób. par. Radziejowice.

Zarekwirowany dzwon. Kolegjum Zboru Ewangelicko- 
Reformowanego zwróciło się do Kurji Arcybiskupiej z za
wiadomieniem, iż Niemcy dostarczyli mu wzamiau ża za
brane ze Zboru Ewangelickiego dzwony jeden z oznakami 
własności któregoś z kościołów katolickich. '

Dzwon ten ma następujący napis:
Soli Deo Gloria Me Facit'
J. N. Peters II. Ge. War. 1837.

Kolegjum Zboru gotowe jest, po udowodnieniu, dzwon 
ten zwrócić prawemu właścicielowi. W sprawie tej należy 
odnieść się do Kurji Arcybiskupiej.

. Ziemianie u Naczelnika Państwa. Wczoraj w południe, 
jak nam komunikuje zarząd główny Związku ziemian, zo
stała przyjęta przez Pana Komendanta Piłsudskiego delegacja 
Centralnego Towarzystwa Rolniczego i Związku Ziemian w 
osobach: pp. Marjana Kiniorskiego? Ludomiła Pułaskiego, 
Kazimierza Fudakowskiego i Witolda Święcickiego, która do
ręczyła memorjały w sprawie strajków rolnych, wyrębu la
sów rządowych i prywatnych i wogóle anarchji na wsi oraz 
przedstawiła ujawnioną na zebraniu Związku Ziemian strasz
ną sytuację, w jakiej się znajduje ludność na Podlasiu wobec 
gwałtów wojsk niemieckich, i Poiacy w Mińszczyźnie, obec
nie ewakuowanej przez Niemców. Pan Naczelnik przyjął de
legację bardzo życzliwie i zaznaczył, że fakty, świadczące o 
szerzącej się w kraju anarchji, są mu wiadome i że gotów 
jest im przeciwdziałać wszelkiemi środkami.

Program polskiego sejmu dzielnicowego w Poznaniu.
I. Wtorek, d. 3 grudnia: Nabożeństwo w kościele 

farnym o godz. 9½ odprawi najprzewielebniejszy ks. arcy- 
pasterz. Kazanie sejmowe wypowie ks. prałat Stychel.

Po nabożeństwie przejdą delegaci w pochodzie do sali 
zebrań.

O godz. 11 na sali Apollo odbędzie się pierwsze plenarne 
posiedzenie sejmu z następującym porządkiem obrad:

1) Zagajenie i powitanie delegatów.
2) Przedłożenie i przyjęcie bez dyskusji tymczasowego 

regulaminu dla obrad sejmu.
3) Wybór marszałka, czterech wice-marszałków i sześciu 

sekretarzy.
4) Ustalenie obrad sejmu.
5) Wyznaczenie delegatów do komisji: a) politycznej; 

b) organizacyjnej; c) dla naglących spraw społecznych i ro
botniczych; d) dla spraw administracji i publicznego bezpie
czeństwa; e) dla spraw oświaty i szkolnictwa; f) dla rugów 
wyborczych.

6) Sprawozdanie komisarzy z czynności komisarjatu.
7) Zakończenie pierwszego plenarnego posiedzenia.
O godz 3 popoł. rozpoczną się obrady w komisjach. 

Delegaci powiatów powinni się tak rozdzielić, aby do każdej 
komisji należał przynajmniej jeden delegat powiatu.

Obrady komisji trwać będą z przerwami aż do wyczer
pania materjalu, komisjom przekazanego. O ile komisje nie 
ukończą prac we wtorek, dokończyć mogą obrad. w środę 
przed południem.

II. W środę, dn. 4 grudnia, o godz. 1 popoł. dru
gie plenarne posiedzenie sejmu.

1) Pogląd na położenie polityczne Polski.
2) Referaty z obrad komisji: a) dla spraw politycznych; 

b) organizacyjnych; c) dla naglących spraw społecznych i 
robotniczych; d) dla spraw oświaty i szkolnictwa; e) dla 
spraw administracji i publicznego bezpieczeństwa; f) przy
jęcie rezolucji i uchwał.
, IH. W c z w a r t e k, d n. 5 g r u d n i a, o godz. 10 zrana, 
trzecie plenarne posiedzenie sejmu.

1) Wybory do naczelnej Rady ludowej.
2) Krótkie zapytania i wnioski.
3) Uchwała odroczenia sejmu.
4) Zamknięcie sesji sejmu przez- marszałka.

D , , czwartek popołudniu, o godz. 4: Zebranie naczelnej 
Rady ludowej celem: a) ukonstytuowania sie; b) wyboru ko
misarzy. - " J

Ziemianie poznańscy w kwestji agrarnej. W społeczeń
stwie polskiem ujawnia się wielkie zainteresowanie dalszym 
yoęwojęin sprawy agrarnej. Ogólnie przewidują,- że po za
kończeniu wojny wiele jednostek zapragnie nabyć ziemie.' 
I7.1™ Py/® Jalcie w tej kwestji stanowisko zajmują więksi 
właściciele ziemscy. " J

• Pjóż ziemiaństwo wielkopolskie, uznajac potrzebę i do
niosłość tworzenia jaknajwiększej ilości samodzielnych i nie
zależnych obywateli, uważa za konieczne popierać dążenie 
do nabywania własnego kawałka ziemi i powiększenia przez 
to stanu właścicieli mniejszych posiadłości. H
„. nasze “dolewało zawsze nad tern, że obo-
parcellcję d°tychczas PrzePisy prawne uniemożliwiały nam 

dane po temu, do osiedlenia się na 
wtenym zagonie wita ziemiaństwo, jako objaw nader do- 

stosu^óT^ ieSt Pyzek?nane na Podstawie znajomości

Wyznając zasadę prywatnej własności, są jednakże zie
mianie gotowi, gdyby okażał się wbrew oczekiwaniu brak 
ziemi do parcelacji, podporządkować interesy stanowe in
teresom kraju.

Organizacja teatrów. Narady w sprawie organizacji te
atrów doprowadziły’ do wyników nasjępuj|cyęłi:'

Qperę prowadzić będzie miasto na ^ój rąęhunek do 
Nowego Roku. Po tym terminie przewidywane jest upań-. 
śtwowienie .opery. Możliwe jest jednak, iż po Nowym Roku, 
operę prowadzić będzie miasto, jednak z subwencją rządową.

Teatry: Rozmaitości, Letni i Praski będą o,d Nówego 
Roku umiastowione. Dyrektorem generalnym tych scen bę
dzie p. Jan Lorentowicz. Nadto każda scena będzie miała 
pod kierunkiem p. J. Lorentowicza oddzielnego dyrektora.

Operetka ma być również umiastowiona i otrzymać dy
rektora. Kandydatur dotychczas nie rozważono wobec tego, 
iż przewidywane jest utrzymanie na tern stanowisku p. Lud
wika Śliwińskiego.

Według przybliżonych obliczeń, do umiastowionych te
atrów trzeba będzie, dokładać 3 miljony marek rocznie.

Ujednostajnienie P. P. S. W , dniu 1 grudnia, na zasadzie 
powziętych uchwał organizacji opozycji Robotniczej P. P. S. 
(lewicy) w Warszawie,'Łodzi, Pabjanicach i w innych miej
scowościach, opozycja Robotnicza przystąpiła do formalnego 
połączenia się z Polską' Partją Socjalistyczną (Frakcja).

Rada miejska w Łowiczu rozwiązała się. W poniedzia
łek, 25 listopada, odbyło się nadzwyczajne posiedzenie łowic
kiej Rady miejskiej na skutek wniosków, złożonych Magi
stratowi przez delegatów wiecu robotników z dnia 23 listo
pada r. b., z żądaniem dopuszczenia' 6 przedstawicieli klasy 
robotniczej do udziału w pracy Rady miejskiej.

Magistrat na posiedzeniu swem w dniu 23 b. m. uchwa
lił, co następuje:

„Narzucona w swoim czasie przez okupantów ordynacja 
wyborcza do Rad miejskich i Magistratu nigdy nie mogła 
ządowolnić nas. Z chwilą zniesienia okupacji możemy to 
stwierdzić czynem.

Dlatego też, powołani na zasadzie ordynacji tej człon
kowie Magistratu uważają, iż członkom Magistratu mandaty 
winny być nadane przez społeczeństwo na podstawie ordy
nacji wyborczej, przyjętej przez naród oraz wyłoniony przez 
niego rząd.

Z uwagi na powyższe, Magistrat postanowił: 1) natych
miast podać się w pełnym składzie do dymisji; 2) funkcje swe 
pełnić nadal prowizorycznie w myśl rozporządzenia Mini
sterstwa Spraw Wewnętrznych z d. 11 b. m.

Radą, po rozważeniu powyższych wniosków, jednogłoś
nie uchwaliła następującą rezolucję:

„W myśl deklaracji, zaprotokołowanej na posiedzeniu 
z dnia 19 marca 1917 r., uznającej zakres działalności naszej 
przez ordynację Hindenburga za zbyt szczupły i zdając sobie 
dokładnie sprawę z odpowiedzialności wobec naszych wy
borców, Radąj przechodząc nad zgłoszońemi wnioskami ze
brania robotników z d. 22 listopada i wiecu narodowego z 
d. 24 listopada—do porządku, i przyjmując do wiadomości 
uchwałę Magistratu z dnia dzisiejszego o podaniu się Magi
stratu w pełnym składzie do dymisji—jednogłośnie uchwala 
mandaty swoje złożyć".

Żądania piekarzy. Robotnicy-piekarze, zatrudnieni w 38 
piekarniach, wyrabiających chleb t. zw. kartkowy, za pośred
nictwem Związku zawodowego robotników przemysłu mącz- 
nęgo ($• D.), Zawiadomili swych prynćypałów, iż przerwą 
pracę od dziś, we wtorek, o godz. 12 w poł., o ile do tego 
terminu nie. będą zaspokojone ich żądania następujące: 
1) umiastówienia piekarń; 2) podwyższenia dotychczasowych 
zarobków pracowników fachowych do 192 mk. tygodniowo 
i niefachowych do 180 mk. tygodniowo; 3) wydawania każ
demu pracownikowi piekarskiemu 8 funtów chleba dziennie 
bezpłatnie, zamiast wydawanych dotychczas 6 funtów; A) zam
knięcia wszystkich piekarń, .które nie’ są uposażone w łazienki 
kąpielowe; 5) zaprowadzić wę wszystkich piekarniach szatnie.

Właściciele piekarń zwrócili się do Magistratu z zapy
taniem, czy gotów jest ponieść konsekwencje, wynikające 
wskutek żądań pracowników? Magistrat zwołał posiedze
nie swe nadzwyczajne, na którem orzekł, iż o umiastowie- 
niu piekarń w chwili obecnej nie może być nawet mowy. 
Wrazie bezrobocia piekarzy, postanowiono dążyć do zorga
nizowania wypieku następnego w innych piekarniach, gdyby 
zaś to nie udało się przeprowadzić, wydawać ludności wzą- 
mian chleba odpowiednie racje mąki za pośrednictwem skle
pów miejskich.

Zapomogi dla ogrodników. Zarząd T-wa Ogrodniczego 
Warszawskiego zawiadamia, że w styczniu r. 1919 przyznane 
będą wiekowym i zniedołężniałym. ogrodnikom; zasłużonym 
przez długoletnią pracę, zapomogi z procentów od fundu
szów, przekazanych na ten cel Towarzystwu, a mianowicie: 
z zapisu ś. p. Paulina Dąbrowskiego, z funduszu sukcesorów 

P- Piotra Hosera i z fundacji sukcesorów ś. p. Gustawa 
Ulricha. Podania przyjmowane będą' tylko od kandydatów, 
odpowiadających powyższym warunkom. Zgłaszający się po 
raz pierwszy mają pierwszeństwo przed osobami, już raz 
obdarowanemi. Kandydaci winni nadsyłać do T-wa Ogrod
niczego Warszawskiego (Bagatela, 3) podania z krótkim opi
sem życia i stanu obecnego i dołączyć świadectwo urodzenia 
(metryczkę) i kopję świadectw służbowych, poświadczone 
przez osoby wiarogodne, np., przez proboszcza miejscowego 
lub przez znanych obywateli. Kandydaci winni’ uzyskać rów
nież od tychże osób wiarygodnych zaświadczenia.

Wtnfr!dzieciom\ Nie mogąc z powodu zbytniej od- 
egłosci od Warszawy i trudności transportowych, ofiarować 
w naturze mleka Komisji Ratowania Dzieci w Warszawie “V ,5aliski^° ze^ali między sobl na fen cel 
14,416 mk., które za pośrednictwem Komisji Hodowlanej 
Przy.Centr. Tow. Roln. wpłacili do Komisji Patowi 
Dzieci. Niewątpliwie piękny ten czyn ziemian kaliskich znaj- 

wśród ziemian innych okolic kraju, gdyż 
pomimo kończącej się wojny, nędza wśród dzieci warszaw

U-ta]e’ faś ?fiam°śc całego kraju na cel ratownictwa 
dzieci zmniejszyła się do minimalnych rozmiarów

Ochrona zwierząt. W celu ochrony koni, p. naczelnik mi 
licji miejskiej polecił komisarzom nakazać ścisłe przestrze 
ganię następującego rozporządzenia:

1) Zabrania się obciążać wozy zbyt jwięlkiemi ciężarami 
2) Na wozach, naładowanych ciężarami, nie wolno siedzieć 
ludziom. Wozy winny jechać stępa, woźnica winien iść obok 
wozu. 3) Podczas i^rozuj konie na postojach winny być przy
krywane derąmi. 4) Podczas gołoledzi konie winny być kute 
na ostro. Wykroczenia przeciwko powyższemu rozporządze
niu należy ujawniać z całą surowością, winnych zas na pod- 
stawie protokołów poęiągąć do odpowiedzialności. Funkcji 
narjusze milicji winni okazywać pomoc i współdziałanie 
członkom warsz. Tow. opieki nad zwierzętami ,(Nowy Świat 
Nr. 46)- Nateży zwracać uwagę na to, aby bydło na stacjach 
kolei i kolejek było wyładowywane z wagonów w sposób ludzki 
ą nie wyrzucane, jak .dotychczas. Po .wyładowaniu, bydło win
no być, w miąrę możności, karmione i bezwarunkowo po- 
jone. Wrazie wykroczeń, należy spisywać protokóły i prze- 
syłać je do sekcji 1-ej w .celu pociągnięcia winnych dó od- 
powiedzialności.

Co Niemcy przywozili i wywozili z Królestwa i kresów. 
Prasa niemiecka pomieściła sprawozdanie o handlu wymien
nym między Niemcami a b. generał-gubernatorstwemWar- 
szawskiem i obwodem wschodnim (Ober-Ost).' Podług tych 
sprawozdań, interesy handlowe załatwiane były przez rzą
dowe biura niemieckie Izb handlowych. Biur takich ogółem 
było 18. W b. generał - gubernatorstwie Warszawskiem— 
w Warszawie, Łodzi, Kaliszu, Włocławku, Częstochowie 
Sosnowcu, Koninie, Kole, Słupcach i oddział zaopatrywania 
wojska w Warszawie.

W zarządzie Ober-Ost biura takie były: w Kownie, Wił- 
nie, Libawie, Mitawie, Grodnie i Białymstoku. Główny za
rząd biur był w Bydgoszczy, zarząd—w Królewcu....... 

. Za pośrednictwem rządowego biura handlowego, wywie/ 
ziono z Niemiec do okupowanych terytorjów różne towary, 
zwłaszcza: materjały budowlane, maszyny, części maszyn,' 
wyroby i narzędzia żelazne, wyroby koszykarskie i z drze
wa, zabawki, manufakturę, kapelusze, ozdoby do kapeluszy, 
skóry i obuwie, papier i materjały piśmienne, chemikalja, jną- 
terjały apteczne, farby, wody mineralne, esencje, wyroby op
tyczne, przyrządy elektryczne, tytoń, cygara, papierosy, to
wary kolonjalne, cykorję, cukier, miód, sól, wino, owoce po
łudniowe, marmelady, cebulę, czosnek, węgiel i zapałki.

Z Polski wywieziono głównie produkty spożywcze, jak: 
masło, jaja, ser, gęsi, drób, raki, cykorję, keksy, miód, grzy
by, cukierki, mleko skondensowane, wyroby koszykarskie, z 
drzewa, zapałki i bibułkę do papierosów. Obroty z b. gene- 
rał-gubernatorstwem Warszawskiem wynosiły w r. 1916—17 
76 miljonów marek, w r. 1917—18 wzrosły do 183 miljonów,

Urzędy handlowe w zarządzie Ober-Ost w r. 1916—17 
zamknęły bilans ze stratą, w r. 1917—18 zdołały obroty znacz
nie powiększyć, pomimo coraz mniejszych zapasów w kraju 
i utrudnionego, bardzo wywozu/

ii Początkowo kupcy miejscowi zachowywali się z wielką 
rezerwą i niechętnie zawierali tranzakcje,' dążąc do utrzyma
nia stosunków handlowych z firmami polskiemi.

Wywóz do zarządu Ober-Ost obejmował: towary że
lazne, artykuły gospodarstwa domowego, porcelanę, wyroby 
szklane, galanteryjne, biżuterję, zegarki, łańcuszki, manufak
turę, jedwab, papier, instrumenty muzyczne, przyrządy foto
graficzne, optyczne, elektryczne, wyroby aptekarskie, farby, 
narzędzia rolnicze, maszyny do młynów i białostockich fa
bryk sukna. Nadto biuro w Kownie zaopatrywało cały zarząd 
Ober-Ost w cukier, mydło i papier drukarski. Za pośrednic
twem biura w Wilnie, wywieziono do Niemiec drzewa za 
16.500,000 marek, za pośrednictwem biura w Grodnie za 
przeszło 2.000,000 marek. Biuro handlowe w Libawie eks
portowało pomiędzy innemi za 100,000 marek skór lepszego 
gatunku.

Głos Serhów łużyckich. W pismach niemieckich zjawiła 
się wiadomość, żę przedstawiciele łużyckich Serbów Bartłi 
(ewang.) i Kóckel (katolik) w sejmie saskim zaprotestowali 
przeciw zarządzeniom rządu, mającym na celu wytępienie 
narodu serbskiego, jakie w licznych szkołach na obszarze 
serbo-łużyckim praktykuje się celem zduszenia serbp-lużyc- 
kiej mowy ojczystej i narodowości oraz obyczajów serbskich. 
Serbowie, którzy wobec wszystkich wymagań, państwowości 
niemieckiej zachowują się lojalnie, nie porzucą nigdy swej 
narodowości. Proszą oni rząd saski, aby przy przyszłem no- 
wem ukształtowaniu im także zagwarantował z ramienia rzą
du najdrobnięjszym nawet narodom przysługujące słusznie 
prawa co do języka ojczystego oraz narodowości i oby
czajów.

Zużycie spirytusu w Królestwie. Wedle sprawozdania 
kierownika instytutu bakterologji rolniczej, d-ra Wacława 
Dąbrowskiego, wynosiła produkcja spirytusu w Królestwie 
Polskiem w r. 1910 14,8 miljonów wiader 40%-go spirytu
su (1 wiadro = 12,3 litrom)- Przypadało wfec 1>? wiadra ną 
jednego mieszkańca. Po odliczeni^ denaturowanego spiry
tusu, używanego w przemyśle, strat, powstałych przy czy
szczeniu, suszeniu i t. d., zostawało około 9,5 miljonów wia
der; wy wieziono z tego za granicę 2,2 miljony, resztę do 
Rosji. '

Największą część tej ilości—3,8 miljonów wiader, t. zn. 
26,2% ogólnej produkcji, spotrzębowano na 'wódkę do picia, 
105,000 wiader do wyrobu likierów. Ńa cele techniczne zuży
to 944,000 Wiader, a to do wyrobu octu 125,000 wiadęr, dó ma- 
terjalów lakierniczych 41,000 Wiader, do wyrobu eteru 106,000 
wiader, dla aptek i perfumerji 22,000 wiader, do badań nau
kowych 2,000 wiader. ' .

Zużycie denaturowanego spirytusu w celach przemysło
wych wynosiło 373,000 wiader/1. j. 2,5% cąjęj produkcji.

Największa kónsumcja ' spiryttisu przypadała pa okręg 
Piotrkowski (0,72 wiadra? na 1 mieszkańca) i na okręg War
szawski (0,62 w- na 1 mieszk.). Najmniej zużywał okręg 
Łomżyński i Siedlecki, bo tylko 0,23 w. pa 1 mięszk,

Naogół podniosła się w ostatnich latach kppsumcj^ spi
rytusu. ' ' “



Grypa hiszpańska.
Szerzy się obecnie niezwykle silnie na Ziemiach 

polskich, jak iw całej Europie, cierpienie bardzo za» 
raźliwe, podobne dó grypy (influenzy), przez nieś 
których lekarzy nawet z nią utożsamiane, tak zwana 
grypa hiszpańska". Przenosi się najprawdopodob» 

aiej wskutek stykania się osoby chorej ze zdrowem 
otoczeniem.

Do najważniejszych objawów choroby należy:
1. Ppdniesięnie ciepłoty paro® lub kilkodnio» 

we, dochodzące do 40 stopni ,lub wyżej.
2. Silne bóle głowy, ogólne rozbicie.
3. Bóle mięśniowe, zwłaszcza łydek, rzadziej 

stawowe.
4. Zajęcie dróg oddechowych, połączone często 

z kaszlem, bardzo przypominającym napady kaszlu 
Jcrztuścowego (kokluszowego).

5. Częste krwotoki z nosa, zwłaszcza na począt» 
ku cierpienia, niekiedy krwioplucie przy kaszlu.

Po chorobie występują niekiedy powikłania, z 
których najczęstsze są zapalenia płuc, opłucnej, 
zmiany w krtani, zapalenie ucha środkowego (ro» 
potki).

Przebieg choroby w przypadkach lekkich poles 
ga na nieznacznem parodniowem niedomaganiu, nieś 
życic nosa, niewielkiem podniesieniu ciepłoty (38 
stopni a nawet wyżej). W przypadkach o średnim 
przebiegu stan choroby zaczyna się zwykle dość na» 
gle, bez specjalnych zwiastunów, silnym bólem głos 
wy, często dreszczami, podniesieniem ciepłoty do 
39 — 40 stopni, bólami gardła, ogólnem rozbiciem. 
Stan ten trwa 2 — 4 dni, przyczeni dołączają się obs 
jawy ze strony narządów oddechowych (nieżyt nos 
sa, gardła, krtani, oskrzeli) lub przewodu pokarmos 
wego (rozwolnienie, niekiedy bardzo silne, z wzdę» 
ciem i bólami brzucha, niekiedy znów zaparcie), pos 
czem następuje stopniowy upadek ciepłoty. .Zrzads 
ka występują też pbjawy ze strony,układu nęrjwpwes 
go (utrata .przytomności, sztywność karku i ?t. >p.).

Przypadki ciężkie wywołane bywają przez pos 
wikłania ze strony „płuc ;i spotykają się zwykle 
wśród-"Osobników młodszych; nieraz u osób silnych 
i krzepkich występuje ciężkie zapalenie płuc, w ciąs 
gu kilku dni prowadzące do śmierci.

W olbrzymiej jednak większości przypadków his 
szpanka przebiega pomyślnie i bez szczególnego les 
czenia. Przy wybuchu choroby należy natychmiast 
położyć się do łóżka i zasięgnąć porady lekarza; w 
łóżku należy przeleżeć aż do ustąpienia gorączki, a 
potem jeszcze kilka dni przebyć w domu, unikać 
przeziębień i kurzu. W celu uniknięcia niebezpieczs 
nych powikłań najważniejszą przestrogą jest mieos 
puszczanie zbyt wcześnie łóżka. Podczas choroby 
trzeba zwracać uwagę na hygjenę mieszkania i cias 
la (przewietrzać pokój chorego, nie zamiatać na sus 
cho pokoju, utrzymywać należytą czystość). Z hys 
gjeny osobistej przez cały czas trwania choroby (a 
właściwie epidemji) powinno się zwracać uwagę 
na należyte utrzymywanie jamy ustnej, czyszczenie 
zębów, przepłukiwanie ust i gardła wodą gotowaną 
z dodatkiem środka odkażającego (kwasu bornego, 
wody utlenionej, nadmanganu potasu i t. p.) lub nas 
wet czystą wodą.

„Grypą hiszpańska" jest zaraźliwa bez względu 
na wiek, płeć, rasę, wobbc zaś wielkiego szerzenia 
się choroby środki zaradcze stosować trudno. W 
każdym razie należy jednak zwracać uwagę baczną, 
aby osoby chore nie stykały się ze zdrowem otoczes 
niem, spały w oddzielnym pokoju, nie jadały z tych 
samych naczyń i to nietylko podczas samej choros 
by, ale i w kilka dni po cierpieniu. W szkołach dzies 
ci chore ni.e powinny uczęszczać do szkół podczas 
choroby i w kilka dni po chorobie. Młodzież, podejs 
rżaną o chorobę, trzeba natychmiast ze szkoły usus 
wać, nie należy pozwalać na uczęszczanie do szko» 
ly dziecipm, w których rodzinie szerzy się hiszpans 
ka, aż do czasu wyzdrowienia osób chorych, wreszs 
cie, o ile jak^ś trzecia część dzieci w klasie zachos 
ruje, klasy te winny być na kilka dni zamknięte i 
odkażone. Wogóle należy zawsze odosobniać (izolos 
wać) chorego i unikać większych skupień ludzkich.

TELEGRAMY.
Komunikat sztabu generalnego.

Warszawa, 2 grudnia (PAT). — Walki ukraiń» 
*kich band w Galicji trwają dalej. Nieprzyjaciel 
hzyma się na linji Żółkiew»Kulików»Żydatycze»Mi» 

kłaszynsStare Sioło. Słabsze jego oddziały stoją na 
linji Sełeńka, AVielka»Lubien, 'M^ielki^Wanów i Jas 
worów. ' Znaczne siły ukraińskie, skoncentrowane 
na linji Stary Sambor, zaatakowały dnia 1 b. m. 
Chyrów z południowego i północnego wschos 
du. Atak ukraiński odparto, zadając nieprzyjacielos 
wi znaczne straty. Chyrów i lińja kolejowa Chys 
rówsPrzemyśl znajdują się w całości w naszych rę» 
kach.

Grupa podpułkownika Tokarzewskiego pczyszs 
cza okolice Lwowa z band chłopskich w kierunku 
Żydaczowa.

Grupa majora Wieczorkiewicza operuje w dals 
szym ęiągu w pow. rawskim. W ostatnich walkach 
o Rawę Ruską Ukraińcy stracili w rannych i żabi» 
tych 300 ludzi, w jeńcach 100 ludzi; straty nasze, wys 
noszą 60 ludzi.

Szef tsztabu generalnego. . 
Za zgodność: 'Nieniewski, podpułkownik.

Prof. Grabski w Krakowie.
Kraków, 2. grudnia (PAT). Dziś przyjechał tu 

z Paryża członek polskiego Komitetu narodowego w 
Paryżu, prof. Grabski. Przedstawicielowi polskiej 
Agencji telegraficznej, który zapytał o cel przyj as 
zdu, prof. Grabski oświadczył, że przyjeżdżano kras 
ju w specjalnej misji z ramienia Komitetu paryskies 
go, aby wejść w kontakt ze wszystkiemi czynnikami 
politycznemi w kraju. Prof. Grabski zjawił się w Kos 
misji Likwidacyjnej, a jutro przed południem odbęs 
dzie konferencję z prezydjum. 'Pozatem odbędzie 
szereg wspólnych konferencji, a następnie wyje» 
dzie do Warszawy. Prof. Grabski przyjechał do Kras 
kowa .za pąsportem, wystawionym przez paryski Kos 
mitet polski. Państwa koalicji uznały ważność pas 
sportów polskich, wystawionych przez ten Komitet.

Uchwały zjazdu .ludowców.
Kraków, 2 grudnia (PAT). — Urzędowy komuriis 

|kat o zebraniu w Tarnowie Rady naczelnej zjedno» 
.czonego polskiego stronnictwa ludowego w Galicji 
ze współudziałem delegatów tegoż stronnictwa z 
Królestwa Polskiego- (dawniej „Zjednoczenie ludos 
we“) podaje, że na zebraniu tem przyszło do zjednos 
czenia się grupy Stapińskiego i polskiego stronnics 
twa ludowego (Piasta) w jedno polskie stronnictwo 
ludowe.

Sprawozdanie z działalności stronnictwa i połos 
żenią politycznego składał prezes Witos, poczem wys 
wiązała się dłuższa dyskusja polityczna, w której 
przemawiali, między innemi, minister Thugutt i mis 
nister Nocznicki.

Uchwalono jednomyślnie następującą rezolucję:
Rada naczelna polskiego stronnictwa ludowego 

przyjmuje sprawozdanie b. prezesa Klubu parlamens 
tarnego polskiego stronnictwa ludowego o działals 
ności posłów ludowych w chwilach rozpadu Austrji 
oraz o stanowisku, jakie zajął przy tworzeniu się 
rządu polskiego, do wiadomości i wyraża posłom his 
dowym, ą zwłaszcza posłowi Witosowi, zaufanie.

Rada naczelna polskiego stronnictwa ludowego 
uznaje w całej pełni potrzebę licznej armji polskiej 
i wzywa rząd do utworzenia licznej, jednolitej, na 
poborze opartej, karnej, wolnej od wpływów polis 
tycznych, armji polskiej.

Rada naczelna polskiego stronnictwa ludowego 
przyjmuje do zatwierdzającej wiadomości projekt 
reformy rolnej, uchwalony przez Klub posłów pols 
skiego stronnictwa ludowego, i wzywa Rząd, aby 
w projekcie ustawy o reformie rolnej dla konstytus 
anty w całej pełni przyjął ów projekt za swój.

Rada naczelna polskiego stronnictwa ludowego 
stwierdza, że zapowiedziana przez gabinet p. Moras 
czewskiego państwowa kontrola nad gospodarstwa» 
mi włościańskiemi jest sprzeczna z interesami ludu 
włościańskiego i przeciw tej kontroli, jako zwiastuns 
pe socjalizacji ziemi, rada naczelna jaknajkategorys 
czniej protestuje.

W sprawie Rządu Polskiego uchwalono następus 
jącą jednomyślną rezolucję:

Rada naczelna polskiego stronnictwa ludowego 
Oświadcza się za utrzymaniem obecnego Rządu Lus 
dowego w Warszawie, uważa jednak za konieczną 
rekonstrukcję tego Rządu w tym duchu, ażeby 
stronnictwo ludowe, jako organizacja wlościaństwa, 
miało połowę tek, jednąsczwartą przedstawiciele ros 
Lotników, ,a jednasczwarta powinna przypaść daws 
nęmu zaborowi pruskiemu i Śląskowi.

Dalej uchwalono następujące rezolucje:
Rada naczelna polskiego stronnictwa ludowego 

domaga się od Rządu Polskiego wstrzymania wpro» 
wadzonej w żyęie ordynacji wyborczej do Sejmu 
konstytucyjnego aż do chwili rekonstrukcji gabinetu, 
w myśl poprzedniej rezolucji.

Rada naczelna polskiego stronnictwa ludowego 
domaga się utworzenia jednomandatowych -Okręgów 
w calem Państwie.

Rada naczelna polskiego stronnictwa ludowego 
domaga się, aby czynne i bierne prawo wyborcze 
było przyznane jedynie tym obywatelom, którzy 
zaprzysięgną wierność Państwu Polskiemu.

.Rada naczelna polskiego stronnictwa ludowego 
wyraża cześć i 'hołd Józefowi Piłsudskiemu i prosi 
o przebudowę Polski Ludowej.

Wreszcie wyraża rada naczelna obrońcom Lwo* 
wą cześć i -podziw i wzywa lud polski do niesienia 
pomocy ;dlą Lwowa, domaga się wysłania w te stro» 
ny wojska polskiego dla obrony życia i mienia lud» 
ności.

Wybrano nowy zarząd stronnictwa w‘liczbie 21 
członków, ido którego, między innnymi, wchodzi 7 
członków (polskiego stronnictwa ludowego (piastow* 
cy), 1 z grupy 'Stapińskiego i 7 z b, Zjednoczenia lu« 
dowego.

Polska misja w Białogrodzie.
■ Kraków, 2 grudnia (PAT). — Do „Kurjera ilu» 

strowanego" donoszą jeszcze następujące szczegóły 
o jpobycie w Białogrodzie misji polskiej, wysłanej, 
jak donosiliśmy, przez krakowską Komisję Likwida* 
cyjną dla porozumienia się z przedstawicielami -ko* 
alicji.

Pobyt polskiej misji w stolicy Serbji wywołał 
w społeczeństwie setbskiem silny a przyjazny od» 
dźwięk. W białogrodzkiej ,;PraWdzie“ pojawił Się 
artykuł, który informował opinję publiczną, iż misja 
polska ma tza zadanie zawrzeć ścisły kontakt z po» 
łudniowymi Słowianami i że Polacy dążą do fede* 
nacji wszystkich Słowian.

Delegaci polscy odwiedzili, >między innemi, rek» 
fora uniwersytetu białogrodzkiego, dr. Gawryłowi» 
cza, który pierwszorzędną rolę odgrywa w życiu po* 
litycznem Serbów. Serbowie, bez względu na odcie» 
ńie narodowośęiowe (staro i nowo Serbowie, Czar* 
nogórcy, Bośniacy i Hercegowińcy, Słoweńcy z oko* 
lic Tryjestu i t. d.), pragną żywiołowo połączenia. 
Z zapałem wstępują do armji. Większość opowiada 
się za królestwem. Króla Piotra ubóstwiają z powo» 
du cierpień, jakie przeszedł podczas wojny.

Stolica Serbji przedstawia obecnie niezwykły wi» 
dok: zalana jest formalnie wojskami koalicyjnemi 
i serbskiemi. Najwięcej jest Francuzów. Miasto nosi 
straszliwe ślady barbarzyńskiej wojny i okupacji, ja» 
ką tutaj wykonywali zarówno Austrjacy, jak Niem» 
cy. Dosłownie wszystkie domy są doszczętnie zra» 
bowane, najdzikszej grabieży uległ nawet gmach, 
mieszczący uniwersytet i bibljotekę uniwers. Lud» 

। ności cywilnej niemal nie widać; powszechnie spo» 
Jtyka się fotograf je, przedstawiające masowe mordy, 
। popełniane przez dzikich najeźdźców, za czasów 
[sprawowania władzy przez austrjackiego guberna» 
tora Kerchnawe. Zbrodnie, popełnione w tym kraju, 
wołają o pomstę do nieba.

Co Niemcy ofiarują Polakom.
Poznań. — W Gliwicach na Śląsku odbyła się 

konferencja landratów, burmistrzów i delegowanych 
z rad robotników i żołnierzy, przy udziale zastępcy 
rządu berlińskiego, p. Haasego (socj. rew.), i opol» 
skiego prezesa regencyjnego. Obradowano nad spo» 
sobem przeciwdziałania „agitacji wielkopolskiej” na 
Górnym Śląsku. Uchwalono:

1) Na wzór agitacji polskiej posługiwać się śród» 
kami małemi, szczególnie agitacją z ust do ust. Agi» 
tatorzy niemieccy mają przelicytować bezwzględnie 
agitatorów polskich.

2) Wydawać gazetę polską, conajmniej dwa ra« 
zy na tydzień wychodzącą, działającą w duchu nie» 
mieckim.

3) Większość zebranych zdawała się gotową do 
znaczniejszych ustępstw w sprawie szkolnej, sprzęci» 
wiał się temu jednak prezes regencyjny opolski, któ» 
ry oświadczył, iż dalej iść nie można ponad udziela» 
nie nauki religji w języku polskim w najniższych 
trzech klasach.

4) Co do składu rad żołnierzy i robotników trze» 
ba przypuszczać polskich członków, ale tylko, przy 
współudziale conajmniej mniejszości niemieckiej. 
Rad czysto polskich należy nie zatwierdzać.

5) Trzeba pozyskać wszelkim sposobem i za 
wszelką cenę przedewszystkiem Korfantego(?), aże» 
by ten się oświadczył za pozostaniem (!) Górnego 
Śląska przy Niemczech.

Jako ostatni mówca, zastępca rządu berlińskie» 
go, p. Haase, oświadczył, że w danym razie trzeba 
ustępstwa zrobić aż do zupełnego samorządu Górne» 
go Śląska, a conajmniej przyznać Górnoślązakom 
szkołę narodową.
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Taki był w głównej treści przebieg obrad sta» 
rych i nowych mocarzy niemieckich, którym się zda» 
je, że jeszcze można Górny Śląsk i koalicję oszukać 
i utrzymać przy państwie niemieckiem dzielnicę 
czysto polską.

Z Komisji Likwidacyjnej.
Kraków, 2 grudnia (PAT). — W myśl uchwały, 

zapadłej d. 28 z. m. na plenarnem zebraniu kierowni» 
ków, odbędzie się d. 4 b. m. przed południem po» 
siedzenie Komisji Likwidacyjnej, na którem na po» 
rządku dziennym, między innemi, znajdzie się okre» 
ślenie kompetencji-Komisji Likwidacyjnej i jej sto» 
sunku do rządu (referent Ptaś) oraz wybór delegata 
Komisji Likwidacyjnej do rządu warszawskiego.

O rozruchy.
Kraków, 2 grudnia (PAT). — Posiedzenie korni» 

sji, wybranej przez Komisję Likwidacyjną dla zba= 
dania przyczyn rozruchów w kraju, odbyło się d. 2 
b. m., z udziałem wszystkich 4 członków. Na prze» 
wodniczącego wybrano radcę sądu krajowego w 
Krakowie, dr. Olszewskiego. Uchwalono odnieść się 
do wszystkich sądów, władz publicznych oraz orga» 
nizacji społecznych o nadesłanie w ciągu 8 dni ma» 
terjalów, dotyczących przyczyn rozruchów, zabu= 
rżeń i t. d., poczem po rozważeniu materjału zapad» 
nie decyzja co do wyjazdu Członków Komisji 
do miejsc najwięcej rozruchami dotkniętych, jak do 
Chrzanowa, Brzeska, Przemyśla i Lwowa. Delegacja 
rady narodowej żydowskiej razem z Komisją Likwi» 
dacyjną doszła do porozumienia zupełnego co do 
sposobu prowadzenia śledztwa i złożyła Komisji ze» 
brany przez siebie materjał. Komisja postanowiła 
dopuścić w każdem poszczególnem badaniu mężów 
zaufania ludności chrześcjańskiej i żydowskiej, co 
delegacja rady narodowej żydowskiej przyjęła z za» 
dowoleniem do wiadomości.

Kontrola pruska.
Kraków, 2 grudnia (PAT). — Komisja Likwida» 

cyjna ogłasza: Wojskowa pruska kontrola i jej or» 
gana, urzędujące dotychczas na dworcu kolejowym 
w Oświęcimiu, przeniosły się d. 2 b. m. do Nowego 
Bierunia, gdzie będą nadal swoje czynności kontro» 
lujące wykonywać.

Sąd nad piratami morskimi.
Paryż, 3 grudnia (PAT). — „Matin" w dłuższym 

artykule domaga się sądu nad „piratami morskimi", 
w postaci załóg niemieckich lodzi podwodnych. Pi» 
ratów tych, którzy wykazali w tej wojnie najwięk» 
szą ilość nieludzkich okrucieństw i barbarzyństw, 
należy sądzić i wymierzyć im kary. Niektórzy z nich 
już nie źyją, jak np. kapitan porucznik Schweiger, 
sprawca zatopienia „Lusitanji", i kapitan Wagenfuhr, 
który pozostawił 40 ludzi z okrętu ,,Belgian»Prin» 
ceJ‘ na pomoście swej.łodzi podwodnej i zanurzył ją, 
aby ludzi tych w ten sposób zgładzić. Ale zostają 
jeszcze — pisze „Matin" — inni kryminaliści do u» 
karania, jak np. kapitan Wilhelm Werner, który pod» 
czas pełnienia swej służby storpedował kilka okrę» 
tów szpitalnych, zaś przy zatapianiu całego szeregu 
innych, gdzie kobiety i dzieci usiłowały ratować się 
w szalupach, kazał strzelać do tych szalup, aby, jak 
twierdził cynicznie — „nie zostało ani śladu po 
storpedowanym okręcie". Trzeba—konkluduje „Ma» 
tin — ponad głowami tych ohydnych wykonawców, 
dosięgnąć wielkich inscenizatorów tego peczersktego 
barbarzyństwa w osobach Tirpitza, Capellego, Schee» 
ra i innych.

Straty koalicji w tonnach.
Paryż, 3 grudnia (PAT).—„Temps" oblicza stra» 

ty Francji w zatopionych przez Niemców okrę» 
tach na 700 — 800,000 ton, co stanowi jedną»trzecią 
francuskiego tonażu przedwojennego. Anglja stra» 
ciła, według prowizorycznych obliczeń, 5 do 6 miljo» 
nów ton, zaś Stany Zjednoczone, Włochy i Belgja 
łącznie 400 do 500,000 ton. Wynika z tego, że Niem» 
cy i Austrja będą musiały zwrócić koalicji conaj» 
mniej 7 miljonów ton. Trudność polega na tem, że 
oba te. państwa posiadają obecnie razem najwyżej 
trzy miljony ton. Innemi słowy, cała flota handlowa 
niemiecka i austrjacka musi być oddana, co i tak 
jeszcze nie stanowi pełnego odszkodowania. Nie 
należy więc — kończy „Temps" — zapominać ani 
na chwilę, że jeżeli się mówi o tonażu dla celów a» 
prowizacyjnych państw centralnych, to państwa te 
żadnego tonażu już nietylko nie posiadają,- ale są 
jeszcze w stosunku do koalicji poważnym jej dłuż»

Nowe orędzie Wilsona.
Waszyngton, 2 grudnia (PAT). — Orędzie Wil» 

sona do kongresu, które zjawi się w poniedziałek, 
zawierać będzie wytyczne propozycji pokojowych 
na konferencji paryskiej. Jeden z republikan przed» 
stawi wniosek, wedle którego na konferencję poko» 
jową do Paryża ma być wysłanych 4 republikańskich 
i 4 demokratycznych senatorów.'Nie będą oni dele» 
gafami, lecz przedstawicielami senatu na rokowa» 
niach pokojowych.

Wilson w Europie.
Waszyngton, 2 grudnia (PAT). — Wilson wyje» 

dzie prawdopodobnie we wtorek do Brestu.
Praga, 2 grudnia (PAT). — Pismo poniedziałko» 

we, „Pondęli" donosi, że pobyt Wilsona, w Europie 
będzie przedłużony zapewne o dziesięć dni. Wilson 
odwiedzi prawdopodobnie Pragę.

Zjazd w Londynie.
Londyn, 2 grudnia (PAT). — Przybyli tutaj dziś 

wieczorem marszałek Foch, Clemenceau, Orlando 
i Sonnino.

Clemenceau i Foch członkami Akademji.
Paryż. — Akademja francuska wybrała jedno» 

głośnie na swych członków: prezesa ministrów Cle» 
menceau na miejsce Emila Fagueta (głośny krytyk 
literacki) i marszałka Focha na miejsce margrabiego 
de Vogue (powieściopisarza i historyka).

Prezydent rzeczpospolitej, Rajmund Poincare, 
był obecny na tem uroczystem posiedzeniu.

Serajewo stolicą.
Praga. — Czesko»slowackie biuro prasowe do» 

nosi z Zagrzebia: Stolicą wielko»serbskiego państwa 
będzie Serajewo, dokąd też zwołane będzie zgroma» 
dzenie narodowe.

Kontrrewolucja na Węgrzech.
Wiedeń. — Z Budapesztu donoszą do „Acht 

Uhr Blatt": Według „Az Esta", Mikołaj Szemere, 
Elemer bar. Bornemissa i Stefan hr. Bethien wdro» 
żyli akcję przeciwrewolucyjną.

Zatarg dyplomatyczny.
Berlin. — Jak donoszą z Monachjum, rząd szwaj» 

carski nie uznał mianowanego przez obecny rząd 
bawarski posła na Szwajcarję, prof. Foerstera, i przez 
to staje na tem stanowisku, że nie uznaje także 
obecnego rządu bawarskiego. Rząd szwajcarski bę» 
dzie natomiast nadal utrzymywał dyplomatyczne 
stosunki z byłym posłem bawarskim, którego znów 
rząd bawarski nie uznaje. Rząd szwajcarski jest zda» 
nia, że przed zwołaniem konstytuanty w Niemczech 
takie uznanie jest niemożliwe.

Z Bawarji.
Monachjum. — Prezydjum i przywódcy stron» 

nictw obywatelskich dotychczasowej bawarskiej Iz» 
by posłów protestują publicznie przeciwko przerwa» 
niu gwałtem prac bawarskiej Izby posłów i zapowia» 
dają walkę bezwzględną z terorem. Dalej żądają jak» 
najszybszych wyborów do Zgromadzenia narodowe» 
go i wyrażają nadzieję, że rząd tymczasowy nie 
przedsięweźmie żadnych głębokich zmian, prawo» 
dawczych bez współdziałania prawowitego przedsta» 
wicielstwa narodu.

Nowe stronnictwo niemieckie.
Berlin. — Z Kolonji donoszą do „Lokal Anzei» 

ger’a“: Po uchwaleniu przez zarządy dotychczaso» 
wych niemieckich stronnictw demokratycznych i po» 
stępowych zlania tych stronnictw w jedno, postano» 
wiono na. zebraniach, odbytych dnia 23 listopada, 
rozwiązanie tych stronnictw- i utworzenie nowego 
stronnictwa p. n. „Niemieckie narodowe stronnic» 
two republikańskie", które ma stanowić blok wszyst» 
kich żywiołów liberalnych, postępowych i obywatel» 
sko»demokratycznych przeciwko bolszewizmowi, so» 
cjalistycznej idei upaństwowienia środków produk» 
cji i przeciwko materjalistycznemu poglądowi na hi» 
storję.

Uchwały berlińskiej rady żołnierskiej.
Berlin, 3 grudnia (PAT). — Na ostatniem po» 

siedzeniu berlińskiej rady rob.»żołnierskiej w dniu 1 
b m. powzięto następujące uchwały: 1) wyrażono 
ubolewanie z powodu zajść na ostatniem posiedzę» 
mu rady rob.sżołnierskiej, a zaatakowanemu na tem 
posiedzeniu przewodniczącemu Ryszardowi Muelle» 
rowi wyrażono najzupełniejsze zaufanie i .posłuszeń» 
Stwo klas robotniczych. 2) Obdarzona zaufaniem 
klas robotniczych Komisja dziesięciu wraz z przed» 
stawicielami związków zawodowych i komitetem 

wykonawczym ma wraz z przedsiębiorcami rozn 
trywać sprawę jednolitego działania robotników 
wszystkich kwestjach bieżących oraz uznaje, że • * 
dynie tylko systematyczny i organiczny rozwój 
cia gospodarczego doprowadzi do jaknajszybszeo’ 
zabezpieczenia zdobyczy rewolucji. 3).Poleca się kg 
mitetowi wykonawczemu zaproponować odpowie^ 
nie siły urzędowi spraw zagranicznych oraz delego, 
wać rzeczoznawców do komisji, mającej na celu zba, 
danie nadużyć, popełnionych na jeńcach wojennych’

Okręty angielskie w Kilonji.
Sztokholm, 3 grudnia (PAT). — Kilka angiel, 

skich okrętów wojennych wypłynęło z Kilonji,.Ce’ 
lem oczyszczenia zatoki Zund od wejścia do mo
rza Bałtyckiego aż dp zatoki kilońskiej.

Oświadczenie Lloyd George‘a.
Londyn, 3 . grudnia (PAT). — Lloyd George w 

czasie swego przemówienia w New Castle oświad, 
czył: Istniała zawsze zasada, że płacić powinien 
zwyciężony. Tak samo stać się musi z Niemcami 
które powinny zwrócić sprzymierzonym wszystkie 
wydatki wojenne. Niechaj Niemcy poniosą skutki

Francuzi zajęli Budapeszt.
Wiedeń, 3 grudnia (PAT). — Z Budapesztu do= 

noszą: Francuzi, którzy zajęli Budapeszt, rozbrajają 
żołnierzy austrjacko»węgierskich, wracających z 
frontu, oraz robotników, którzy zaopatrzyli się w 
broń podczas pierwszych dni rewolucji.

Od Wydawnictwa.
Warunki przedpłaty

na rok 1919
w Warszawie i w kraju:

rocznie "6 mk., półrocznie 18 mk., kwartal
nie 9 mk., miosic-cznie 3 mki.

Za granicą:
rocznie 48 mk.. półrocznie 24 mk., kwartalnie 

12 mk., miesięcznie 4 mki.

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.
Teatr VJie&L Dziś „Madame Butterflv", jutro „Pa

jace" i „Amarilla".
Teatr Roamattości. Dziś i jutro „Noc Istopadowa".
Teatr PoJski. Dziś „Tajemnica", jutro „Cyrulik' 

Sewilski".
Teatr Letni. Dz;ś i miro „Przyłapany".
Teatr Nowość?. Dziś „Lir. I.uxeinbiirg’", jutro „Pię

kna Helen;:".
Teatr PrasFd. Dz;ś i jutro „Stare Mhiftt.".
Te^tr jPowssechnu, DzJś i jutro „Małżeństwo na 

próbę”.

Z Ministerstwa Poczt i Telegrafów.
Ministerstwo Poczt i Telegrafów poszukuje fa» 

chowców telegrafistów, monterów i mechaników te» 
legrafu iskrowego do objęcia odpowiednich posad 
i na instruktorów szkoły radjotelegrafistów w War» 
szawie. Zwracać się do Kierownika Wydziału Ra» 
djotelegrafu, inżyniera Stalingera.
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B-AJXTK.
Towarzystw Spółdzielczych 

zawiadamia niniejszem tych wszystkich wkładców, z któ
rymi nie mógł się porozumieć listownie, z,powodu trud; 
ności komunikacyjnych, że od 1-go stycznia 1919 r. aż 
do dalszych zmian bieg procentów od wkładów rub8o« wych zupełnie usta jo. 229

ZAGINĄŁ
dowód Banku Handlowego Warszawskiego na 4000 rubli 
Nr. 65307, wydany Janowi > JmSJś StyczyiBsfcim. 230

paszport węglowy za Nr. 237740, wyda- 
ny przez 13 okrąg Wydziału zaopatry

wania na imię Marka BadSora. 231

Tłoczono w Drukarni Państwowej, Miodowa Nr. 20.


